
  [image: ]


  Michael E. Gordon, Donald J. Trump


  Uniwersytet Donalda Trumpa


  Przedsiębiorczość


  
    Tytuł oryginału: Trump University Entrepreneurship 101: How to Turn Your Idea into a Money Machine


    Tłumaczenie: Małgorzata Kalbarczyk


    ISBN: ePub: 978-83-246-9073-2, Mobi: 978-83-246-9074-9


    Copyright © 2007 by Trump University.


    All rights reserved. This translation published under license.


    Polish edition copyright © 2009 by Wydawnictwo Helion.


    All rights reserved.


    All rights reserved. No part of this book may be reproduced or transmitted in any form or by any means, electronic or mechanical, including photocopying, recording or by any information storage retrieval system, without permission from the John Wiley & Sons, Inc.


    Wszelkie prawa zastrzeżone. Nieautoryzowane rozpowszechnianie całości lub fragmentu niniej­szej publikacji w jakiejkolwiek postaci jest zabronione. Wykonywanie kopii metodą kserograficz­ną, fotograficzną, a także kopiowanie książki na nośniku filmowym, magnetycznym lub innym powoduje naruszenie praw autorskich niniejszej publikacji.


    Wszystkie znaki występujące w tekście są zastrzeżonymi znakami firmowymi bądź towarowymi ich właścicieli.


    Autor oraz Wydawnictwo HELION dołożyli wszelkich starań, by zawarte w tej książce informacje były kompletne i rzetelne. Nie biorą jednak żadnej odpowiedzialności ani za ich wykorzystanie, ani za związane z tym ewentualne naruszenie praw patentowych lub autorskich. Autor oraz Wydawnictwo HELION nie ponoszą również żadnej odpowiedzialności za ewentualne szkody wynikłe z wykorzystania informacji zawartych w książce.


    Drogi Czytelniku!


    Jeżeli chcesz ocenić tę książkę, zajrzyj pod adres


    http://onepress.pl/user/opinie?udtprz_ebook


    Możesz tam wpisać swoje uwagi, spostrzeżenia, recenzję.


    Wydawnictwo HELION


    ul. Kościuszki 1c, 44-100 GLIWICE


    tel. 032 231 22 19, 032 230 98 63


    e-mail: onepress@onepress.pl


    WWW: http://onepress.pl (księgarnia internetowa, katalog książek)

  


  
    
      	Poleć książkę


      	Kup w wersji papierowej


      	Oceń książkę

    

  


  
    
      	Księgarnia internetowa


      	Lubię to! » nasza społeczność

    

  


  Książkę dedykuję duchowi przedsiębiorczości,

  który jest obecny w każdym z nas

  i stara się wyrwać na wolność.


  
    Przedmowa do serii Uniwersytet Donalda Trumpa


    Ludzie często pytają mnie, co stanowi tajemnicę sukcesu. Odpowiedź jest prosta: obranie celu, ciężka praca i wytrwałość. Zdarzało się, że w moim życiu zadziałał przypadek, ale łut szczęścia to nie wszystko. Musisz mieć zmysł do interesów — i nie chodzi o dyplom najlepszych uczelni, ale o chęć i dyscyplinę potrzebną w procesie samodoskonalenia. Otworzyłem Uniwersytet Donalda Trumpa, aby wyposażyć ludzi biznesu w umiejętności niezbędne do osiągnięcia trwałego sukcesu.


    Seria wykładów przygotowanych przez Uniwersytet Donalda Trumpa skupia się na wyjaśnieniu najważniejszych zagadnień biznesowych — tych samych, które stanowią trzon programu MBA i są wykorzystywane przez czołowe światowe firmy, w tym Trump Organization. Każda z książek została napisana przez wybitnego profesora, autora lub przedsiębiorcę. Celem autorów było pomóc czytelnikom przy wcielaniu tych treści w życie. Jeżeli nie jesteś zadowolony z przebiegu swojej kariery zawodowej, przeczytaj książkę, wybierz jeden, kluczowy pomysł i zacznij go realizować. Gwarantuję, że po jakimś czasie pojawią się pieniądze.


    Donald J. Trump

  


  
    Podziękowania


    Od czego powinienem zacząć? Jestem wdzięczny wielu osobom: Donaldowi Trumpowi, który sprawił, że odważyłem się myśleć o najśmielszych projektach biznesowych. Michaelowi Sextonowi, rektorowi Uniwersytetu Donalda Trumpa, za jego nieustanne wsparcie i wolę dzielenia się przedsiębiorczym myśleniem, Richardowi Narramore’owi, starszemu redaktorowi wydawnictwo „Wiley”, za kształtowanie mojego sposobu myślenia i pilnowanie, abym nie zboczył z drogi. Donaldowi Sextonowi, autorowi Uniwersytet Donalda Trumpa. Marketing za jego pomocne sugestie, dyrekcji Trump Organization (George’owi Rossowi, Cathy Glosser, E.J. Ridings, Meredith McIver), którzy zechcieli ofiarować mi swój czas i doświadczenie.


    Chciałbym wyrazić najszczersze podziękowania i uznanie mojemu wspólnikowi i przyjacielowi Lenardowi Cohenowi, z którym przebyliśmy wielką odyseję. Bez niego ta książka nie mogłaby powstać.


    Szczególne podziękowania należą się Allanowi Cohenowi, profesorowi Babson College, za otwarcie przede mną drzwi tej uczelni oraz wieloletnie wsparcie; Deanowi Rayowi Comeau, mojemu przyjacielowi oraz współpracownikowi z Harvard University Extension School, za niesłabnącą motywację i otuchę od początku do końca trwania projektu; profesorom Babson College: Donnie Kelley oraz Andrew Zacharakisowi za recenzje inspirujących źródeł książkowych; Richardowi Lueckemu za skrupulatną, wnikliwą i kompetentną pomoc przy redakcji książki, rozdział po rozdziale; Carlowi Hedbergowi za porywającą recenzję wydawniczą egzemplarza autorskiego; Pat Nicolino za elastyczność pozwalającą mi konsultować się z nią w razie potrzeby; Frederickowi Gillisowi oraz Stevenowi Voightowi za entuzjazm i wytrwałość w dokonywanych na przestrzeni wielu miesięcy badaniach oraz uwagach co do treści książki.


    Na podziękowania zasługują moi współpracownicy i przyjaciele: Marianne Abrams, Ian Agranat, Fred Alper, Jim Bath, Candida Brush, Bill Bygrave, Geoffrey Chalmers, Leslie Charm, Helen Coates, Marcia Cole, Valerie Duffy, Len Green, Bill Johnston, Evelyn Lager, Julian Lange, Louise Lawson, Ed Marram, Jim McKellar, Heidi Neck, Audrey O’Neil, Lyman Opie, Georgia Papavasiliou, Garry Prime, Dean Mark Rice, Elizabeth Riley, Andrea Ross, Joel Shulman, Tom Simon, Steve Spinelli, Randy Stockton, Janet Strimaitis, Natalie Taylor, Jeff Timmons i Gene Whitman.


    Szczególnie gorąco dziękuję mojej rodzinie i przyjaciołom, którzy byli bardzo wyrozumiali podczas prac nad książką: Marii — mojej najdroższej żonie i bratniej duszy za nieprzerwaną wiarę we mnie oraz tolerowanie stosów materiałów rozrzuconych po całym domu, moim ukochanym dzieciom: Adamowi i Deborah oraz pasierbom: Oscarowi, Jose i Elizabeth, mojej siostrze Sandrze, mojej cudownej 98-letniej mamie Jeanne, rodzinie mojej siostrzenicy Andrei: Joelowi, Jake’owi i Noah, rodzinie mojego siostrzeńca Stephena: Danowi, Calebowi i Eliemu, moim kuzynom: Lori, Jerry’emu i Lindzie, rodzinie z Meksyku na czele z Angeliną, przyjaciołom na całe życie: Johnowi Bergmanowi, Nancy i Davidowi Weaverom, Marie i Myronowi Waldmanom, Eleanor i Haroldowi Ottobrinim, Lorze i Jesse’emu Erlichom, Debbie i Ellisowi Waldmanom, Lucii, Bruce’owi, Samowi, Biance Santini Fields, Bev Santini. Czy kogoś pominąłem? Mam nadzieję, że nie.

  


  
    Wstęp

    Zapnij pasy i przygotuj się na niezwykłą podróż


    Na początek pozwól, że zadam Ci jedno pytanie: dlaczego wybrałeś właśnie tę książkę? Pytam, bo jeżeli jesteś gotów i pełen zapału do działania, będzie to dla Ciebie przewodnik w fascynującej podróży. Nie jest ona jednak łatwa, a ponadto wiąże się z pewnym ryzykiem. W trakcie swej wieloletniej kariery Donald Trump udowodnił, że nagrody, jakie nas spotykają w życiu, są wypadkową wyobraźni, ciężkiej pracy, poświęcenia oraz gotowości przyjęcia na siebie uzasadnionego ryzyka. Jeżeli w czołówce Twojej listy życiowych priorytetów brakuje punktu mówiącego o założeniu firmy, ta książka nie będzie dla Ciebie przydatna, odłóż ją z powrotem na półkę. Jeżeli jednak jesteś jednym z nas, milionów ludzi, dla których wyzwania oraz korzyści płynące z przedsiębiorczości są źródłem szczęścia, zapnij pasy i przygotuj się na niezwykłą podróż!


    Ty będziesz uczestnikiem wyprawy, a realizacja Twoich marzeń stanowi jej cel. Zwróciłeś uwagę na tę książkę z jakiegoś powodu:


    1. Chcesz się dowiedzieć, jak uruchomić i prowadzić własną działalność gospodarczą.


    2. Masz już swoją firmę i zabiegasz o szybki, zrównoważony wzrost i stałe zyski.


    3. Jesteś zatrudniony w przedsiębiorstwie i masz pomysł, który prowadziłby do utworzenia dochodowego oddziału firmy, a Ty chciałbyś zostać ojcem tego przedsięwzięcia.


    4. Chcesz osiągnąć pełnię swoich przedsiębiorczych możliwości.


    Drzemią w Tobie silne pragnienia, a właściwie potrzeby. Widzisz siebie w roli dyrektora, prezesa, lidera, pomysłodawcy wcielonego w życie projektu. I bardzo dobrze!


    W przedsiębiorczości nie ma tajemnic — chodzi o to, aby działać lepiej, oferować klientom nową wartość oraz otrzymać wynagrodzenie za swój trud. W takim razie, co Cię powstrzymuje? Typowymi przeszkodami są: brak kapitału założycielskiego, ryzyko porażki finansowej, ryzyko zawodowe, brak pewności siebie, presja ze strony rodziny, perspektywa kłopotów zdrowotnych i stresu, brak „niezawodnego pomysłu na biznes”, minimalna odporność na ryzyko. Być może zaś utknąłeś w martwym punkcie. Są to jak najbardziej zrozumiałe zmartwienia i zostaną w całości omówione w rozdziale 3., ale one nie mogą Cię powstrzymać przed realizacją planów. Niniejsza książka, jako niezbędny przewodnik w podróży do świata przedsiębiorczości, pozwoli Ci usunąć przeszkody i naprowadzi na drogę do obranego celu.


    Jestem nieuleczalnym przedsiębiorcą, mam na koncie kilka przedsięwzięć z dziedziny biznesu, a przede mną zapewne jeszcze wiele nowych wyzwań. Stworzyłem kilka udanych projektów m.in.: firmę zajmującą się formowaniem wtryskowym plastiku, firmę zajmującą się kontrolą elektrostatyczności, która ma na koncie opracowanie i produkcję wyrobów dla przemysłu mikroelektronicznego, firmę oferującą usługi konsultingowe dla menedżerów oraz usługi z zakresu bankowości inwestycyjnej, wirtualną platformę łączącą przedsiębiorców z inwestorami oraz działalność inwestycyjną na rynku nieruchomości. Zdobyte doświadczenia wykorzystałem w książce, w celu lepszego zilustrowania zagadnień związanych z przedsiębiorczością. Nie wszystkie moje przedsięwzięcia prowadziły do triumfów, ale na pewno żadne nie skończyło się porażką. Nawet jeśli nie odniosłem sukcesu, za każdym razem wykonywałem krok naprzód, zyskiwałem większą orientację i pewność, co z kolei potęgowało szanse na wygraną przy okazji podejmowania nowych wyzwań.


    Samo założenie i prowadzenie firmy nie gwarantuje jeszcze sukcesu. W trakcie realizowania przedsiębiorczych celów, duże znaczenie odegrały także wszystkie moje myśli, intuicja, serce, nawet palce u nóg (czuję w nich mrowienie), a także świadomość nagłej siły, gdy maszyna do robienia pieniędzy nabiera kształtów, jest wprawiana w ruch i zaczyna działać. A co najważniejsze, do tego dochodzi pewność siebie i duma z faktu bycia swoim własnym szefem, jak również z samego faktu realizacji marzenia o przedsiębiorczości. Widzę, że mój zacięty upór jest nagradzany, a ponadto zyskuję środki do osiągnięcia wszystkiego, co planuję. Otacza mnie kultura, którą stworzyłem, ambitny i pełen energii zespół, zadowoleni klienci i interesariusze. I jeszcze coś: wyjątkowe uczucie delektowania się przebiegiem całego procesu i oczekiwanie na nowe wyzwania.


    Początkowa faza działalności mojej pierwszej firmy była pasmem radosnych zmagań, często intensywnych, czasami przerażających, zawsze wypełnionych dziką pasją. Naprawdę czułem, że żyję. Stan mojego umysłu można zobrazować tak: stałem po jednej stronie straszliwej przepaści, a rozruch firmy jawił się jako bezdenna jama najeżona płomieniami symbolizującymi ryzyko, gotowymi mnie pochłonąć. Byłem niczym jeleń na drodze, który znieruchomiał oślepiony światłami reflektorów — utknąłem po niewłaściwej stronie. Oczyma wyobraźni widziałem siebie po tej drugiej stronie, skutecznie rozwijającego działalność. Ale jak się tam dostać?


    Przemierzyłem przepaść, a moje życie nabrało sensu dzięki przedsiębiorczości. Wyznaczyłem sobie cel — gdy tylko czas na to pozwoli, rozpocząć wykładanie przedsiębiorczości na prestiżowej uczelni biznesowej. Chciałem pomóc młodym adeptom ścigać ich marzenia. Miałem szczęście, piętnaście lat temu zatrudniono mnie na stanowisku wykładowcy w renomowanym Babson College. Obecnie pracuję również jako wykładowca w Harvard University Extension School oraz International School of Management w Paryżu. Ponadto, byłem związany z uczelniami i programami szkoleniowymi w Ameryce Łacińskiej, Azji Południowo-Wschodniej oraz Europie. Chociaż z wykształcenia jestem chemikiem — dyplom Worcester Polytechnic Institute oraz doktorat Massachusetts Institute of Technology — moje życie zawodowe na dobre rozpoczęło się w momencie odkrycia dwóch pasji: przedsiębiorczości oraz nauczania.


    Ta książka jest przewodnikiem i ma trzy cele: 1) zainspirować Cię do podjęcia odważnych, przemyślanych, zdecydowanych kroków w kierunku obranego celu z dziedziny przedsiębiorczości; 2) objaśnić proces przedsiębiorczości: od etapu początkowej idei, poprzez uruchomienie działalności, na jej rozwoju kończąc; 3) powiększać Twój sukces w miarę rozkwitu przedsiębiorstwa. Ten elementarz przyda się zarówno przyszłym przedsiębiorcom, jak i tym, którzy już posiadają własne firmy.


    Motywy przewodnie książki koncentrują się wokół zagadnienia maszyny do robienia pieniędzy, będącej obrazowym przykładem przedsiębiorczości. Twój pomysł czy też okazja zostają wrzucone do maszyny, która rozpoczyna działanie, obrabia i kształtuje surowiec, a na koniec, po odkręceniu kurka, otrzymujesz pieniądze. Im większa jest wartość dostarczona klientom, tym większe będą zyski. A wartość zerowa oznacza zerowe korzyści. Istnieje wiele sposobów na dodawanie wartości i omówimy je w dalszych częściach książki. Na razie skupmy się na samej istocie dostarczania wartości klientom.


    W trakcie mojej dwudziestopięcioletniej kariery przedsiębiorcy i piętnastoletniej kariery pedagoga stworzyłem sugestywne i zapadające w pamięć metafory, które pozwalają łatwo i szybko wizualizować ideę przedsiębiorczości. Stare powiedzenie mówi, że jeden obraz jest wart tysiąca słów. W książce wykorzystałem więc przykłady konkretnych zdarzeń, zestawy zadań, które można wykonywać samemu, a także opowieści przytaczane przez Donalda Trumpa i dyrektorów Trump Organization. Każdy rozdział kończy się podsumowaniem oraz wyliczeniem szczegółowych działań, które mają Cię zachęcić, a nawet popchnąć, krok po kroku, w stronę wyznaczonego celu.


    Krótko po sprzedaniu naszej firmy zajmującej się kontrolą elektrostatyczności, mój wspólnik Len i ja poszliśmy do Café Vittorio w bostońskiej dzielnicy North End, gdzie delektowaliśmy się oryginalnym włoskim cappuccino. Len wspominał: „To niesamowite, wszystko zaczęło się od pomysłu, sami poradziliśmy sobie z uruchomieniem działalności, dysponując bardzo ograniczonymi środkami, zbudowaliśmy sporą firmę, skompletowaliśmy zespół nastawiony na osiąganie jak najlepszych wyników, stworzyliśmy wiele nowych produktów, które wyznaczyły standardy w branży, sprzedaliśmy je za pomocą międzynarodowej dystrybucji, osiągnęliśmy duży zysk i w końcu sprzedaliśmy firmę brytyjskiej spółce”. Kiedy zastanowiłem się nad jego uwagami, w moich myślach wyłonił się obraz przedstawiony poniżej.


    I tak to właśnie wygląda: jeden drobny krok za drugim, stopniowo coraz większe, zmieniają się, stają się pewniejsze, nabierają znaczenia. Czy jesteś gotowy na stworzenie swojej maszyny do robienia pieniędzy? Jeśli tak, ten elementarz będzie Twoim drogowskazem. Przygotuj się na podróż życia!


    Osiąganie celu dzięki metodzie małych kroków
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    Źródło: Bigfoot Started with Small Successful Steps. Copyright © 1992 by Michael E. Gordon.


    Podążaj swoją własną ścieżką, gdyż ona zaprowadzi Cię do miejsc, które Tobie są przeznaczone.


    — Donald J. Trump
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    Zdjęcie hotelu Grand Hyatt Zdjęcie udostępnione dzięki uprzejmości Trump Organization.

  


  
    Rozdział 1.

    Donald Trump o przedsiębiorczości


    Przedsiębiorczość zaczyna się od wizji — bez niej nie powstanie nic znaczącego. W 1974 roku zobaczyłem stary hotel Commodore, usytuowany obok Grand Central Station, nowojorskiego dworca głównego. Nie widziałem jednak olbrzymiego, zrujnowanego, prawie pustego budynku w obskurnej okolicy. Nie widziałem bankrutującego miasta ani walczącego o przetrwanie rynku nieruchomości w Nowym Jorku. Dostrzegłem okazały, konferencyjny kompleks hotelowy najwyższej klasy, imponujący, luksusowy i wart uwagi. Miałem 27 lat, a moja wizja wkroczyła na właściwe tory.


    Kiedy podjąłem decyzję kupna i przebudowy hotelu Commodore, odkryłem przeszkody, które wydawały się być nie do przezwyciężenia. Wielu wpływowych ludzi uniemożliwiało mi realizację planu. Im bardziej się angażowałem, tym większe trudności napotykałem. Nie poddałem się. Dla mnie każdy problem to dobrze zamaskowana okazja. Spójrzmy prawdzie w oczy: gdyby nie przeszkody, budynek już dawno temu zostałby przejęty przez kogoś innego. Zwróć uwagę, że ograniczenia, z którymi walczysz, powstrzymują Twoją konkurencję.


    
      Problemy są drzwiami do sukcesu.

    


    Oczywiście ryzykowałem. Jestem gotów na uzasadnione ryzyko, ale nie zamierzam szarżować. Mam nad nim kontrolę. Nie chcę, aby jeden przypadek nieosiągniętego sukcesu wyłączył mnie z gry. Największym ryzykiem w życiu jest brak gotowości podjęcia go.


    Cała reszta zdarzeń związanych z hotelem Commodore należy już do historii[1]. Osiągnięcie celu zajęło mi pięć lat. Dzięki otrzymanemu z sieci Hyatt dofinansowaniu kupiłem i odbudowałem nieruchomość. W 1980 roku hotel Grand Hyatt został otwarty i od razu zdobył uznanie. Moja wizja stała się rzeczywistością, a ja zainkasowałem 85 milionów dolarów.


    Na przestrzeni lat wiele się nauczyłem o przedsiębiorczości, szczególnie w kwestii gromadzenia zasobów: pieniędzy, infrastruktury, wszelkiego typu usług, a nade wszystko wielkich talentów. Nie możesz działać w pojedynkę. Zbudowanie światowej klasy zespołu jest jedynym kluczem do sukcesu. Zadzwoniłem do George’a Rossa, jednego z najlepszych nowojorskich prawników specjalizujących się w nieruchomościach, i razem zaczęliśmy zastanawiać się nad interesariuszami, z którymi warto porozmawiać. Następnie znalazłem odpowiednie biuro architektoniczne, które umożliwiło mi realizację mojego założenia. Lista potrzebnych zasobów była długa i wciąż się powiększała: menedżer projektu oraz zespół pracowników, firma zajmująca się bankowością inwestycyjną, firma zajmująca się księgowością, firma marketingowa, wsparcie administracyjne. Po skrupulatnym doborze kadry, na dalszym etapie daję moim utalentowanym pracownikom swobodę, ale wszyscy wiedzą, że odpowiadają przede mną i działają na mój rachunek. O tym właśnie jest The Apprentice[2] — program oferujący znacznie więcej niż tylko rozrywkę przed telewizorem, bo ucieleśniający podstawową zasadę przedsiębiorczości. Ci, którzy nie mają tego zmysłu — nie znajdą się w moim zespole.


    
      Nie możesz działać w pojedynkę. Zbudowanie światowej klasy zespołu jest jedyną drogą do sukcesu.

    


    W każdej podpisywanej przeze mnie umowie najważniejsze były relacje z osobami, których pomocy potrzebowałem. To dlatego każdy przedsiębiorca musi mieć opanowane do perfekcji umiejętności negocjacyjne — musi być nieustępliwy a jednocześnie elastyczny. Celem jest osiągnięcie porozumienia korzystnego dla obu stron. Przy końcu każdych negocjacji wiedziałem, że moi dotychczasowi przeciwnicy staną się moimi współpracownikami. Zależało mi na trwałej więzi, zarówno w odniesieniu do aktualnej, jak i przyszłych transakcji.


    Najistotniejszą cechę charakteru przedsiębiorcy można streścić w słowach: być nie do zatrzymania. Raz wprawieni w ruch, mój zespół i ja nie dajemy się zatrzymać. Pomyśl o mocy tych słów.


    Uwierz mi, przedsiębiorczość nie jest właściwością genetyczną, można się jej nauczyć. My sami wpływamy na bieg wydarzeń w naszym życiu, dzięki własnej woli, zdolnościom, wiedzy i osobistej sile. Są to cechy, które możesz w sobie wykształcić, a następnie doskonalić w praktyce. Tego można się nauczyć na Uniwersytecie Donalda Trumpa i o tym jest ta książka.


    
      Uwolnij swojego ducha przedsiębiorczości. Nie daj się zatrzymać!

    


    Michael Gordon jest czołowym wykładowcą przedsiębiorczości a także zapalonym biznesmenem i doradcą. Będzie Twoim mentorem i nauczycielem. Na zakończenie mojego wywodu, jedna uwaga: nigdy nie poddawaj się, zanim nie zrozumiesz, że możesz coś osiągnąć i zanim to osiągniesz. Zaufaj mi: stworzenie świetnie prosperującej firmy pozostaje w zasięgu Twoich możliwości, jeżeli tylko jesteś wystarczająco zdeterminowany.


    
      
        [1] George H. Ross, Trump Strategies for Real Estate, John Wiley & Sons, Hoboken 2005, s. 4.

      


      
        [2] W polskiej telewizji emitowany pod nazwą „Trampolina” — przyp. red.

      

    

  


  
    Rozdział 2.

    Uwolnij ducha przedsiębiorczości


    Mój ojciec był współzałożycielem firmy przetwarzającej i sprzedającej mięso, a jego wizja wtajemniczania mnie w arkana rodzinnego biznesu polegała na rozpoczynaniu od podstaw. Od samych podstaw. „Chcę, abyś nauczył się, jak działa firma, poczynając od najniższego poziomu”. Najpierw tata uczynił mnie odpowiedzialnym za operacje związane z hamburgerami. Było to jednoosobowe przedsięwzięcie — wszystko robiłem sam. Miałem do dyspozycji niemal pięćdziesięciometrową przestrzeń wyposażoną w stanowisko do oczyszczania mięsa, maszynę do rozdrabniania, maszynę do formowania mięsa, półki magazynowe, materiały do pakowania, palety do transportu, rękawiczki, telefon, radio, biurko, rozmaite noże i materiały biurowe (wtedy nie było jeszcze komputerów). Każdego ranka podchodziłem z nożem do stołu służącego do oczyszczania mięsa. Brałem kawał wołowiny, usuwałem kości oraz tłuszcz. Następnie upychałem surowe mięso w maszynie do mielenia, a jej ostrza siekały wsad i wyrzucały surową masę. Kolejnym etapem było stworzenie idealnych kształtów hamburgerów przez drugą maszynę, a potem ich pakowanie, dokonywane przez trzecią maszynę. Początkowy nakład sprowadzał się więc do kawałków mięsa i mojej pracy, po czym następował proces mechanicznego siekania i formowania wołowiny, a efektem były zapakowane hamburgery. Ale coś bardzo ważnego zdarzyło się podczas tego prostego procesu: oferowałem klientom wartość dodaną.


    Gdyby nie moja robocizna i maszyny, ludzie musieliby kupować surowe mięso, własnoręcznie je siekać lub zaopatrzyć się w maszynkę do mielenia i mozolnie formować hamburgery. Być może osiągnięcie nie było imponujące, ale na świecie sprzedaje się miesięcznie miliardy kilogramów mielonej wołowiny. Konsumenci są więc skłonni zapłacić nieco więcej za skromną wartość, którą im dostarczyłem.


    
      Jeżeli wytwarzam produkt i dostarczam klientom dodatkową wartość, czy to oznacza, że jestem przedsiębiorcą?

    


    Monotonna praca dzień po dniu zaowocowała produkcją hamburgerów w ilości ponad 90 000 kg rocznie. Któregoś dnia wpadłem na pomysł wytworzenia specjalnych rodzajów hamburgerów. Wyobraziłem sobie szereg różnych smaków i rodzajów: zdrowe, organiczne mięso z ekologicznej hodowli krów niekarmionych sterydami, wędzone burgery z odrobiną wędzonego boczku dodanego w trakcie mielenia, burgery w stylu kuchni teksańsko-mek­sykańskiej z sosem i przyprawami, burgery hawajskie, wegetariańskie, burgery z indyka (było to w czasach mojej młodości, długie lata przed pojawieniem się paczkowanych burgerów wegetariańskich, organicznych i z mięsa indyka).


    
      Wpadłem na pomysł, a teraz zastanawiam się, w jaki sposób dostarczyć unikalną wartość. Czy to oznacza, że jestem przedsiębiorcą?

    


    W czasie wolnym zacząłem realizować swój pomysł i zjadać prototypy. Niektóre z nowych specjałów smakowały naprawdę wybornie, inne były niestrawne. Kilka tygodni później, kiedy uwierzyłem w sensowność mojej wizji, poprosiłem ojca o spotkanie. Przyniosłem ze sobą udane efekty mojego eksperymentu oraz grill kuchenny. Ojciec spróbował produktów z opracowywanej linii i wyraził zachwyt.


    Później było naprawdę przyjemnie. Przez dwie godziny odpowiadałem na pytania: jakich zezwoleń sanitarno-zdrowotnych potrzebujemy? Na ile powinniśmy wycenić produkty z nowej linii? Do kogo kierować ofertę: do konsumentów, dystrybutorów, restauracji, supermarketów? Czy powinniśmy działać na rynku lokalnym, regionalnym, krajowym, międzynarodowym? Kto będzie odpowiedzialny za te działania? Czy powinniśmy zacząć funkcjonować pod nowym szyldem i stworzyć własną markę? Czy mamy konkurencję bądź możemy się jej spodziewać w przyszłości? Skąd wiemy, że kryje się za tym potencjał? Ile pieniędzy potrzeba do uruchomienia działalności? Ile może zarobić firma w ciągu roku? Co z innymi środkami: ludźmi, lokalem, sprzętem, infrastrukturą? Spotkanie zakończyło się mocnym akordem, kiedy ojciec poprosił mnie, abym napisał coś na temat własnego pomysłu. (Wówczas nie miałem pojęcia o znaczeniu planu biznesowego czy podsumowania dla kierownictwa).


    Po analizie konkurencji oraz badaniach rynku zaczynałem dochodzić do wniosku, że stoję w obliczu prawdziwej szansy na finansowy sukces. Przez kilka następnych tygodni przygotowywałem konspekt działań, które muszą być podjęte. Punktem wyjścia była szczegółowa lista założeń oparta na pytaniach postawionych przez ojca w trakcie ostatniego spotkania. Obliczyłem nawet przewidywany wzrost finansowy w ciągu następnych kilku lat. Poprosiłem o kolejne spotkanie i przedstawiłem ojcu wszystkie zebrane informacje. Wydawał się jeszcze bardziej zainteresowany. Zadecydował o realizacji tego projektu w ramach istniejącej firmy i zaproponował mi pieczę nad nowym działem, który miał dysponować własnym rachunkiem zysków i strat.


    I tak oto jako siedemnastolatek otrzymałem upoważnienie do tworzenia nowego przedsięwzięcia, wyodrębnionego z firmy mięsnej mojego ojca.


    
      Skoro mój pomysł wydaje się być prawdziwą okazją, a ja sam jestem kierownikiem nowej firmy, czy to oznacza, że jestem już przedsiębiorcą?

    


    Chociaż przede mną było wiele wyzwań, skupiłem się głównie na uruchomieniu działalności i osiągnięciu zysków. Moja strategia polegała na stworzeniu nowej, markowej linii hamburgerów (Gordon’s Great Gurnseyburgers, Healthy Heiferburgers, Smokey the Beargers i inne) oraz ich sprzedaży pod nową marką i po wyższej cenie. Byłem gotowy na współpracę z detalistami, dystrybutorami, restauracjami, organizatorami targów żywności — z każdym, z wyjątkiem przedstawicieli targów mięsnych. Wiedziałem, że jeżeli mi się powiedzie, konkurenci mogliby wyczuć perspektywę zysków i przeszkodzić moim działaniom. Ponieważ nie zdołałbym temu zapobiec, musiałem polegać na wypracowaniu własnej marki, szybkim wprowadzeniu produktów na rynek oraz osiągnięciu zysku. Nie chciałem, aby ewentualni konkurenci dostrzegli moment, kiedy projekt nabiera rozmachu. Najpierw powinniśmy wypromować markę.


    
      Czy teraz jestem już przedsiębiorcą?

    


    Kiedy patrzę wstecz, uświadamiam sobie, że był we mnie duch przedsiębiorczości, a ja sam rozpoczynałem działać jak prawdziwy przedsiębiorca. Stworzyłem pewną koncepcję, a dyskusje z osobą bardziej doświadczoną utwierdziły mnie w przekonaniu, że jest to niepowtarzalna szansa dla naszej firmy. Miałem nawet strategię: opracowanie linii wyjątkowych hamburgerów — innych niż te, które można było dotąd znaleźć na rynku. Degustacja nowych produktów była podstawową formą badania rynku i dzięki niej dowiedziałem się, że konsumenci doceniają różnorodność smakową. Opracowane przeze mnie sprawozdanie dla kierownictwa wraz z założeniami finansowymi przeniosło mój pomysł do poziomu konkretów.


    Czy byłem więc już wtedy przedsiębiorcą? Nie. Byłem prawie przedsiębiorcą — młodym człowiekiem z głową pełną pomysłów i planów, który nie narażał swojej własnej skóry. Niczym wielu innych marzycieli, nie wykonałem śmiałego, ryzykownego kroku wcielania swojej strategii w życie. Wiedziony pasją do nauki poszedłem na studia, a coś, co miało szansę zostać Wielkim Imperium Hamburgerowym Gordona, zostało zapomniane. Zabrakło bojownika, który by walczył o sprawę.


    Wiele lat upłynęło, zanim zgodnie z prawdą mogłem o sobie powiedzieć: „Jestem przedsiębiorcą”.


    Definicja przedsiębiorczości


    Termin przedsiębiorczość pozostawia wiele do życzenia. Nie jest krótki i prosty w wymowie. Słownikowa definicja mówi o uruchamianiu działalności gospodarczej i zarządzaniu firmą, dzięki wykorzystaniu inicjatywy, w warunkach ryzyka i w celu osiągnięcia zysku. Moim zdaniem przedsiębiorczość zawiera w sobie trzy elementy: myślenie, akcję i proces:


    Myślenie: przedsiębiorcy idą przez życie, stale poszukując pomysłów, które można skomercjalizować. Koncentrują się na innowacjach, ulepszaniu swoich działań, dodawaniu, tworzeniu, dostarczaniu klientom i interesariuszom unikalnej wartości. Za swoją skuteczność oczekują wynagrodzenia. Im większą wartość dodadzą, tym więcej otrzymają w zamian.


    Akcja: przedsiębiorcy są bardzo aktywni i kiedy tylko znajdą się na tropie interesującej możliwości, poruszą ziemię, aby zgromadzić środki potrzebne do osiągnięcia celu. „Po prostu zrób to!” — jak mówi stary slogan reklamowy firmy Nike. Zrób to na swój sposób.


    Proces: przedsiębiorczość to dynamiczny, stały i żywy proces[1] kontrolowany przez Ciebie — przedsiębiorcę, założyciela, bojownika. W trakcie budowania własnej maszyny do robienia pieniędzy Twoimi zadaniami będą:


    
      
        	nieprzerwane wymyślanie nowych koncepcji,


        	wyłonienie z morza pomysłów prawdziwej możliwości,


        	budowa i umacnianie zespołu,


        	gromadzenie i kontrolowanie niezbędnych środków, niezależnie od tego, czy stanowią one Twoją własność,


        	opracowywanie mądrej strategii mającej na celu przyciągnięcie klientów oraz generowanie sprzedaży i stałego zysku,


        	przygotowanie błyskotliwego planu biznesowego,


        	oszacowanie ryzyka osobistego i biznesowego — akceptacja/rezy­gnacja,


        	uruchomienie przedsięwzięcia,


        	zarządzanie rozwojem firmy,


        	zebranie żniw: sprzedaż firmy, debiut na giełdzie bądź kontynuowanie działalności i wypłacanie sobie, stosownego, hojnego uposażenia.

      

    


    Poczuj przedsiębiorczą energię i radość z całego procesu: twórz, wybieraj, buduj, gromadź, rozwijaj, kalkuluj, uruchamiaj, zarządzaj, zbieraj plony.


    Przedsiębiorczość jest Twoją osobistą podróżą, a szansa na powodzenie jest tym większa, im lepiej rozumiesz samego siebie, znasz swoje cele i ograniczenia. Ten rozdział poświęcony jest przezwyciężaniu największych przeciwności, co obrazuje także rysunek 2.1.


    Rysunek 2.1. Ty, przeszkody, Twój cel

    


    [image: Obraz18323.PNG]

    


    Źródło: www.CompetitiveSuccess.com, You, Obstacles, Your Goal. Copyright © 2000 by Michael E. Gordon. Wykorzystane za zgodą autora.


    Ty


    Na czele procesu przedsiębiorczości stoisz TY. Nie można o nim mówić z pominięciem Ciebie — zaangażowanego, pełnego pasji, nie do zatrzymania. Ty wprawiasz całą machinę w ruch i to właśnie jest fascynujące. Sam nie dokonasz wszystkiego: będziesz musiał odkryć właściwą sposobność, zbudować zespół, zgromadzić potrzebne środki, zdefiniować założenia i śmiało działać. Masz całkowitą swobodę działania. Możesz ustalić pewne zasady, możesz też je złamać. Nie zadręczaj się niewłaściwymi pytaniami w rodzaju: „Czy jestem przedsiębiorcą?”. Z perspektywy mojego piętnastoletniego doświadczenia w zakresie nauczania przedsiębiorczości — zarówno uczniów szkół średnich, jak i studentów, menedżerów, słuchaczy MBA i doktorantów — mogę Cię zapewnić, że inni również się niepokoją. Jest to typowy dylemat wszystkich potencjalnych przedsiębiorców, ale prawdę mówiąc, pytanie zostało źle postawione i do niczego nie prowadzi. Przedsiębiorczość nie jest zjawiskiem, do którego można się łatwo ustosunkować za pomocą twierdzenia: „Tak, jestem przedsiębiorcą” lub przeczenia: „Nie, nie jestem przedsiębiorcą”. Przedsiębiorczość nie jest cechą genetyczną i nie ma nic wspólnego z chromosomami ani dziedziczeniem. Nikt się nie rodzi przedsiębiorcą; o wszystkim decyduje chęć, umiejętności i wiedza, a to jest możliwe do zdobycia i udoskonalenia.


    Skup się raczej na właściwych pytaniach: W jaki sposób nauczyć się wszystkiego, co muszę wiedzieć oraz jak ulepszyć moje zdolności przedsiębiorcze, aby zwiększyć prawdopodobieństwo sukcesu? Najlepsi przedsiębiorcy wypracowali umiejętności, które każdy jest w stanie nabyć i umacniać. W dalszej części rozdziału zastanowimy się nad listą Twoich własnych zasadniczych umiejętności przedsiębiorczych i sposobami ich usprawnienia. Nigdy nie poddawaj się, zanim nie zrozumiesz, że możesz coś osiągnąć i zanim to osiągniesz. Zaufaj mi: stworzenie świetnie prosperującej firmy pozostaje w zasięgu Twoich możliwości, jeżeli tylko jesteś wystarczająco zdeterminowany.


    Twój cel


    W życiu łatwo o komplikacje i zamieszanie. Pragniesz tylu rzeczy, że można się zagubić. Nie ma nic złego w posiadaniu wielu celów, w końcu odzwierciedlają one ludzkie pasje, potrzeby, motywacje, bodźce. Bez solidnych celów niewiele osiągnęlibyśmy w życiu. Najlepsi przedsiębiorcy mają wytrwałość psa gończego, który trafił na trop jednego królika. Jeśli próbuje ścigać kilka królików, zawsze pozostaje z niczym. W tej książce obraliśmy sobie jeden cel — uruchomienie i rozwój działalności gospodarczej.


    Dobra rada: Zatrzymaj się na chwilę, zapamiętaj, gdzie przerwałeś lekturę, i stwórz listę swoich życiowych dążeń, w kolejności od najważniejszego. Nie ograniczaj się. Wymień wszystkie Twoje cele we wszystkich kategoriach — biznesowych, społecznych, osobistych, sportowych, duchowych, artystycznych itd. Teraz przyjrzyj się zestawieniu i przekreśl wszystkie wymienione punkty z wyjątkiem pierwszych trzech. Jeżeli założenie firmy i jej prowadzenie nie znalazły się w czołowej trójce, ta książka będzie dla Ciebie mało użyteczna. Jeżeli masz wątpliwości, kontynuuj czytanie. Jeżeli własna działalność stanowi jeden z głównych celów, ruszaj naprzód, z pełną prędkością. Jednocześnie uświadom sobie, że w celu zwiększenia prawdopodobieństwa sukcesu, realizacja pozostałych celów musi zostać zawieszona. Daj się ponieść sile zaangażowania i koncentracji na konkretnym zadaniu.


    
      Cokolwiek robisz lub marzysz, że możesz to zrobić, zacznij tylko. W zdecydowaniu drzemie geniusz, siła i magia. Zacznij TERAZ! — Goethe.

    


    Jeśli chodzi o rady, lepiej mi wychodzi ich udzielanie niż przyjmowanie. Pomimo to, tym razem podążyłem za własną sugestią i stworzyłem obszerną listę celów. Zadałem sobie pytanie: jakie jedno marzenie może być teraz zrealizowane? Odpowiedzią okazała się... chęć napisania tej książki. Wyobraź sobie potęgę zaangażowania w realizację mojego kluczowego celu. Kiedy tylko nabrałem pewności, otworzyły się przede mną drzwi. Moja energia poszybowała w górę, umysł zaczął pracować na najwyższych obrotach, pojawiły się twórcze pomysły. Wszystko nabierało sensu. W ciągu dwóch godzin przygotowałem spis treści, mój pokój przeobraził się w pobojowisko, a ja zacząłem gromadzić stosy materiałów naukowych, odpowiadających poszczególnym punktom spisu treści. Następnie poszedłem do biblioteki, aby przyjrzeć się konkurencji, znaleźć niewykorzystaną niszę na rynku i móc określić miejsce mojej przyszłej książki. Stworzyłem zestaw pytań i potrzebnych środków. Kim jest mój odbiorca? Jakiego rodzaju pomocy będę potrzebował? Kiedy mogę wydać książkę? Przygotowałem plan działania i zapisałem go na diagramie Gantta, który przykleiłem na ścianie, tuż ponad moim komputerem. Chciałem, aby cały czas spoglądał na mnie, nieubłaganie i beznamiętnie, domagając się działań. Opracowałem listę rzeczy do zrobienia, a także zdefiniowałem własne klucze do sukcesu (to ważne zagadnienie zostanie omówione w rozdziale 19.). One również zawisły na ścianie. Pod koniec dnia czułem siłę mojego zaangażowania. Tamtej nocy nie zmrużyłem oka. Moja żona, w swej łaskawości, zgodziła się wysłuchiwać przez wiele godzin gorączkowych monologów na temat nowego wyzwania.


    Zasadnicze umiejętności przedsiębiorcze


    Nieco wcześniej w tym rozdziale zapewniałem, że przedsiębiorczość nie jest cechą wrodzoną, można się jej nauczyć. To właśnie dzięki nabytym umiejętnościom, wiedzy i doświadczeniom, przedsiębiorcy pokroju Donalda Trumpa realizowali swoje śmiałe wizje. Przyjrzyjmy się umiejętnościom, które można wykształcić. Istnieje jedenaście zasadniczych umiejętności przedsiębiorczych, które powinieneś mieć w swoim arsenale, aby zwiększyć prawdopodobieństwo odniesienia sukcesu (w każdej dziedzinie, nie tylko w przedsiębiorczości):


    1. Dokładnie oceń aktualną sytuację. Pierwsza zasadnicza umiejętność przedsiębiorcza polega na szlifowaniu zdolności obserwacyjnych, badawczych i rozumieniu faktycznego położenia Twojego i Twojej firmy. Co dzieje się wokół? Przyjrzyj się konkurencji, klientom, zespołowi, koniecznym środkom, technologii, dynamice przemysłu: wszystkiemu, co musisz znać, aby podejmować mądre i obiektywne decyzje. Jeżeli zaczniesz od złych założeń, niewątpliwie otrzymasz złe wyniki.


    2. Realizuj śmiałe wizje. Po przeprowadzeniu wstępnych kalkulacji możesz sobie wyznaczyć jasne, wymierne cele. Niech będą śmiałe! Jesteś w stanie osiągnąć więcej, niż myślisz. Pozwól, że podzielę się z Tobą jednym z najważniejszych pojęć zawartych w tej książce:


    Potęga zera


    Przypuśćmy, że planujesz stworzyć firmę, której przychody ze sprzedaży osiągną w ciągu pięciu lat 500 000 złotych. Teraz zacznij dodawać zera. Zadaj sobie pytanie: co powinienem zrobić, żeby było to 5 milionów złotych? Jakie zmiany musiałyby nastąpić w myśleniu i działaniu? A jak sprawić, żeby przychody przekroczyły 50 milionów złotych? Czy dostrzegasz potęgę zera oraz powyższych pytań? Twój umysł skupia się teraz na najśmielszej z wizji. (Więcej na ten temat znajdziesz w rozdziale 20.).


    3. Nie daj się zatrzymać. Pomyślne zakończenie każdego projektu wymaga od Ciebie dokładności i wyczulenia na najmniejszy element oraz konsekwentnego przechodzenia od jednego punktu kluczowego do drugiego, bez pominięcia żadnego z nich. Zacznij od przyjęcia założenia, że Ty i Twój zespół nie dacie się zatrzymać. Jeżeli napotkacie na przeszkody (duże i małe), ominiecie je, przeskoczycie, zlikwidujecie — one Was nie zahamują! Czy czujesz potęgę tej prostej zasady streszczającej się w zdaniu: „Nic mnie nie powstrzyma”? Zastosuj ją!


    4. Negocjuj twardo, dbając o obopólne korzyści. Każdy kontakt między ludźmi może zyskać dzięki biegłości w negocjacjach, które zadowalają obie strony. Autorzy książki Dochodząc do TAK[2] opracowali cztery zasady wymagane do zbudowania — poprzez negocjacje — trwałych relacji między ludźmi:


    
      	oddzielaj ludzi od problemów,


      	skup się na tym, co istotne, a nie na zajmowaniu określonego stanowiska,


      	wymyśl możliwości, dzięki którym obie strony zyskają,


      	obstawaj przy wykorzystywaniu obiektywnych kryteriów.

    


    Wyzwanie polega na osiągnięciu tego, na czym Tobie zależy, przy jednoczesnym zachowaniu dobrych stosunków z kontrahentem. Umiejętność negocjowania z korzyściami dla obu stron jest dla mnie tak istotna, że poświęciłem jej cały rozdział 16.


    5. Rozwiązuj problemy. Rzadko zdarza się w moim życiu służbowym czy prywatnym taki dzień, kiedy nie musiałbym stawiać czoła jakiemuś problemowi. Wszystko wygląda dobrze i nagle — wyłania się problem. Kepner i Tregoe[3] opracowali oparte na siedmiu krokach podejście, pomagające w rozwiązaniu problemu:


    
      	zidentyfikuj anomalię,


      	dokładnie ją określ,


      	wyznacz granice,


      	zbadaj różnice,


      	poszukaj możliwości zmian,


      	zbadaj przyczynę problemu,


      	ostatecznie zweryfikuj przyczynę problemu.

    


    Cała rzecz polega na przyswojeniu i systematycznym wykorzystywaniu tej postawy w razie problemów. Nie musisz improwizować!


    6. Podejmuj właściwe decyzje. Zdolność podejmowania decyzji jest niezbędna dla osiągnięcia sukcesu w biznesie oraz życiu osobistym. Złe decyzje oddalają Cię od sukcesu. W jaki sposób możesz ulepszyć swoje umiejętności decyzyjne? Kepner i Tregoe są również autorami metody podejmowania decyzji, obejmującej poniższe etapy:


    
      	przedstawienie problemu,


      	określenie idealnego rozwiązania,


      	klasyfikacja i gradacja kryteriów,


      	wskazanie alternatyw,


      	porównanie alternatyw,


      	przewidywanie przyszłych konsekwencji,


      	dokonanie wyboru.

    


    Często korzystam z procesów Kepner-Tregoe, dzięki czemu stale ulepszam swoje umiejętności w zakresie podejmowania decyzji.


    7. Burza mózgów. Jest to proces okiełznania procesów myślowych, doświadczeń i wyobraźni członków grupy w celu wyzwolenia kreatywnych pomysłów i rozwiązania problemów. Ogół wiedzy wszystkich członków zespołu jest znacznie większy niż wiedza konkretnej jednostki i na tym polega siła procesu burzy mózgów. Więcej na temat tej umiejętności znajdziesz w rozdziale 3.


    8. Zgromadź doskonałe zasoby. Nie da się osiągnąć niczego ważnego, jeżeli nie doceniamy potęgi zrównoważonego wykorzystania zasobów. Zasoby przedsiębiorcze można określić jako wszystko (absolutnie wszystko), co popycha Twoje przedsięwzięcie naprzód i je przyspiesza, przy jak najmniejszym ryzyku. Więcej na ten temat przeczytasz w rozdziale 14.


    9. Skutecznie się porozumiewaj. Podsumujmy: dokonałeś oceny sytuacji, rozpocząłeś realizację swojej śmiałej wizji i ustaliłeś program działania. Co dalej? Nic się nie wydarzy, jeżeli nie będziesz się stale i rzeczowo komunikował ze wszystkimi interesariuszami, którzy muszą być poinformowani. Nie pozwól, aby którykolwiek z nich stracił orientację co do podejmowanych przez Ciebie działań. Bez charyzmy i skuteczności wyrażających się w zdolnościach komunikacyjnych nie sposób oddziaływać na nikogo. Jeżeli masz jakiekolwiek wątpliwości, zapewniam, że tej zdolności możesz się nauczyć, a potem usprawniać ją w praktyce. (www.andybounds.com).


    10. Działaj zdecydowanie. Przedsiębiorczość jest sportem kontaktowym. Nie opiera się wyłącznie na myśleniu, planowaniu, koordynowaniu i wyobrażaniu. POLEGA NA DZIAŁANIU: znalezieniu sposobu, w jaki można rozwiązać zadanie i nie dać się zatrzymać na etapie jego realizacji.


    11. Bądź uczciwy. Istnieją ludzie, dla których zrobiłbyś wszystko oraz tacy, na których nie chcesz tracić czasu. Zależy to od charakteru i sposobu bycia danej osoby. Dobry człowiek przyciąga najkorzystniejszą karmę. Mam na myśli następujące cechy i sposoby zachowania: etykę, uczciwość, bycie godnym zaufania, odpowiedzialność, sprawiedliwość, dojrzałość, profesjonalizm, poczucie humoru, dotrzymywanie obietnic, dużą wiedzę, punktualność (nawet w godzinach rannych), wyważony punkt widzenia, negocjowanie w celu osiągnięcia obopólnych korzyści, umiejętność słuchania, zdolności przywódcze oraz zdolność uczenia się od innych.


    Kiedy spojrzysz jeszcze raz na jedenaście zasadniczych umiejętności przedsiębiorczych, zapamiętaj dwie rzeczy: z pewnością nie są to cechy genetyczne — można się ich nauczyć bądź je ulepszać. Które z tych umiejętności posiadasz i w jakim stopniu? Aby się dowiedzieć, wypełnij tabelę 2.1. Następnie pomyśl, jak powinieneś popracować nad udoskonaleniem obszarów, w których nie wypadłeś dobrze. Wykorzystaj do ćwiczeń każdą nadarzającą się okazję.


    Podsumowanie


    Przedsiębiorcy idą przez życie, stale poszukując pomysłów, które można skomercjalizować. Oferują wszystkim swoim klientom i interesariuszom nową wartość. Im większa i bardziej unikalna jest ta wartość, tym większe są zyski. Przedsiębiorcy są nad wyraz aktywni i dzięki właściwemu ukierunkowaniu swoich działań osiągają sukces w biznesie oraz życiu prywatnym. Wielka jest moc zaangażowania i skupienia się na obranym celu, gdyż sprawia, że nie sposób Cię zatrzymać. Zasadnicze umiejętności przedsiębiorcze są jak mięśnie: buduje się je poprzez ćwiczenia.


    Działania


    
      	Stale ćwicz jedenaście zasadniczych umiejętności przedsiębiorczych.


      	Stwórz linię frontu we własnym pokoju: zorganizuj biuro do pracy, a także szafkę na dokumenty oraz miejsce na ścianie, żeby przytwierdzić diagram Gantta i listy: rzeczy do zrobienia, wymaganych zasobów, oraz kluczy do sukcesu, a także zestawienie przykładów ryzyka krytycznego (będzie to omówione w rozdziale 19.).


      	Określ swoje oczekiwania: nie ulegaj złudzeniu, że będzie to łatwe, ale zważywszy na późniejszą radość oraz kolosalne efekty, warto włożyć wiele wysiłku i ciężko pracować.


      	Nie wydawaj dużych sum pieniędzy, zanim nie przeczytasz całej książki, a zwłaszcza rozdziału 7.

    


    Słowo zachęty


    Chcesz to zrobić. Możesz to zrobić. Zrobisz to. Jesteś nie do zatrzymania.


    Tabela 2.1. Zasadnicze umiejętności przedsiębiorcze
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            Realizacja śmiałych wizji
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            Rozwiązywanie problemów
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            Uczciwość — etyka, bycie godnym zaufania, odpowiedzialność, sprawiedliwość, dojrzałość, profesjonalizm, poczucie humoru, dotrzymywanie obietnic, duża wiedza, punktualność (nawet w godzinach rannych), wyważony punkt widzenia, negocjowanie w celu osiągnięcia obopólnych korzyści, umiejętność słuchania, zdolności przywódcze oraz zdolności uczenia się od innych

          

          	

          	
        

      
    


    Źródło: www.CompetitiveSuccess.com, Essential Entrepreneurial Power Skills, Copyright © 2000 Michael E. Gordon. Wykorzystano za zgodą autora. *Tabelę tę można ściągnąć ze strony internetowej www.trumpuniversity.com/entrepreneurship101 i dopasować do swoich potrzeb.


    
      
        [1] W celu poszerzenia wiedzy z zakresu przedsiębiorczości, polecam następujące pozycje: Jeffrey A. Timmons, Stephen Spinelli, New Venture Creation: Entrepreneurship for the Twenty--first Century, McGraw Hill/Irwin, New York 2007; William D. Bygrave, Andrew Zacharakis, The Portable MBA in Entrepreneurship, 
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